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sa prowincji * 500 

Zfęranicą „ 8QQ
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my rak. 60.—, aekrslo j 
mk. 40—, komunikaty 
rak. 50, zwyczajne mk. 25 
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jednotomowy. 
Oroszenia drobna 10 mk. 
u  wyraz, dla posi&kują* 
cyais prasy orazzagabiona 

dokumenty mk. 8. 
Ogłosuala zamU)scowe o 
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licząc • 100 »rac. drate). 
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D z i i l Pierwszy raz w Łodzi!
Tryumf sztu k i k in em a to g ra ficzn ej. Znaltom

Dziś!

„ D W I E  P R Z Y S I Ę G I
n o w o ś ć .  

9 » A wanturniczy dram at w 6-eta 
aktach z ty c ia  poszukiwa
czy złota. Największa atrak
cja zagranicy. — — — —

UWAGA! Pom n o  ogromnej sumy zapłaconej za obraz, ceny nrejsc zwykłe.

U r ą g a :  O la  p r e r w r e r a t o r ó w  J r s c y  taniej o K k .  E O . -  jf.i-ó c z niedziel I ś w ią t

•Łódzka S tr a ż  Ogn> O chotnicza

3 Wielkie MaskaradyN a  r z e c z  K a s y  In * 

w alidów  S tr a ż a k ó w

dnia 28 styez- 
■la 1922 r.

1) I Oddalał: Konstaotynowaka M i ,  tylko aa aaproaaealami weJAolo mk. 2000^—
2) III .  Sienkiewicza f i  S>, bez aaprosze* ,  .  1000.—
3) IV .  Zarzewska N  88; ,  ,  .  m ¿KH—

Bilety można nabyć we wszye kich Oddziałach Straży Ogniowej.

*  KALENDARZE STANIAŁY: #
Ścienne, Terminowe, Humorystyczne I Bloki, sprzedaj« 

po zupełnie nizkich cenach hurtowo 1 detalicznie
B iuro D ziennikósy  W. GAJEWSKIEGO B iuro D z ien n ik ó w  ii

P io trk o w sk a  103, Telefon 11—25 w podwórzu M
Przyjmuje prenumeratę 1 ogłoszenia do w szystkich pism 
= -------^  po cenach redakcyjnych. n ■

Żadne z naszych powstań na
rodowych nie wyw ołało tylu zdań 
sprzecznych, tylu ocen potępiają
cych, tylu odmiennych głosów w  
literaturze 1  publicystyce —  co 
powstanie styczniowe.

Co w ięcej, żadne z powstań nie 
przyczyniło s ię  do tak radykalnej 
przemiany na pewien czas psychiki 
narodowej —  jak w łaśnie powstanie 
styczniow e.

Społeczeństwo popowstaniowe 
w  klęsce orężnej w  r. 1863 —  w i
działo bankructwo sw ych dotychr 
czasow ych dążeń.

Z klęski powstania w yrasta o- 
fcazja dotychczasowych programów  
sposobów myślenia i działania.

Wypełniają to zadanie pozyty
w iści w arszaw scy i stańez^fcy kra
kowscy. Jedni, nie mając możności 
działania politycznego, chcą kiero
w ać ener^ję narodową w kierunku 
pomnożenia dóbr materjalnych spo
łeczeństwa, inni znów nawołują do 
pogodzenia się z faktami dokonanemi
i w zywają do  działania w  grani
cach istniejących warunków, choć
by za cenę rezygnacji z w ielu do
tychczasow ych dążeń narodowych. 
Obie strony, i pozytywiści i stań
czycy potępiają powstanie stycz
niowe. Potępienie to jest ostre i 
niesprawiedliwe.

Ukute wówczas zarzuty miały 
przez długie lata nie schodzić z ust 
ugodowców, wiernych w yznawców  
trójlojalizmu. Zarzuty te miały na

D ś  i dni n astęp n yoh !

K O B IETA  B E Z  N A ZW IS K A
Pełen fn e z jł dramat w 6' aktach z wszech* 

Światowe) sławy gwiazdą filmową
LU C Y  D u iiA t  .E

w roli popisowej.
Przegląd naimodniejezyeh toalet, 

^oeząt^k p rz e d s ta w ie ń  o 4.15, w soboty 1 nie
dzielą o 3-ej. Pttsse-partout walne tylko 

na l-sze stance.

Dzi6 i dni n a stęp n y ch !
• Ulubieniec publiczności, niezrównani 

HARRY PŁEL
w 4-o eerjowym cykln obrazów p. I

M ja Jeździec lez  głowy 
t e i a l k a  o  te s ta m e n t

8 e n s a c y jn y  d ra m a t w 6 aktach. 
Początek przedstawień o 2 ej. 

Widownia dobrze ogrzana.

UE^TYSTA
E. KOPROWSKI

P io t r k o w s k a  N i  3 5 .
Ood«. przyjąć od 10—2 1 od 4—7, 

prócz nledaUL

celu odegranie roli straży pożarnej 
przeciw wszelkim próbom w ysuw a
nia w  polityce zagadnienia niepod
ległości i walki zbrojnej.

Dziś czasy się zmieniły. Spo
łeczeństw o polskie, naw et najtrzei- 
w iejsza jego część nie potrzebuje 
się  już lękać tego ognia patrioty
cznego, który szedł ku nam od mo
g ił powstańców z r. 63. •

Dziś czas, aby pamięć ich, znie
ważana tak długo w  Polsce, dozna
ła należnej czci powszechnej. Naród 
zapomniał im już błędów -“*  jakież

dzieło ludzkie wolne jest od błę
dów?—a czci pamięć, ich jako tych; 
którzy w  najcięższych chw ilach  
bytowania narodowego nie stracili 
wiary w  jego najśw iętsze prawa—  
w olnęść i  niepodległość.

Dziś pamiętamy nie o szaleń
cach, którzy w  nieodpowiedniej po
rze I do nierównej stanęli walki —  
ale o najwierniejszych synach na
rodu, ofiarnikach w  im ię najwyż
szych ideałów ludzkości—wolności i  
sprawiedliwości.

Rocznica powstania styczniowego.
Po raz pięćdziesiąty dziewiąty na

ród polski otwiera bolesną księgę pa 
mięci i czyta straszne karty, pełne ję
ków mordowanych w lasach i osadach, 
krwi, wylewanej obficie na rozłogach 
polskich, gdzie w sposób niebywały ha
sała drapieżna bestja ludzka ze Wschodu.

Kraj się zamieniał na cmentarzy
sko — ziemię mogił i krzyży nadgrob- 
nyćh. Europa miotnęła na oprawców 
gromy papierowe, ale gdy potwór pół
nocy ukazał jej kły, zamilkła.

Więc raz jeszcze pytamy siebie — 
jakie były przyczyny zawziętości rosyj
skiej i obojętności, czy niemocy Europy 
w r. 1863.

W społeczeństwie rosyjskiem odby
wała się wielka praca i walka wewnę
trzna. Podczas wojny Krymskiej 1853 66 
r. Rosja z miljonową armją została do
szczętnie rozbita przez siedemdziesi -st 

'tjs ięcy  liczący korpus wojsk angiel 
skich, francuskich, włoskich i tureckich,
1 po upadku Sebastopola zmuszona była 
podpinać haniebny pokój Paryski, który 
pozbawił ją prawa utrzymywać statki 
wojenne na morzu Czarnem. To upo
korzenie zraniło dumę narodową, zwłasz
cza wsred wojskowych, którzy w łatwej 
.wojnie“ z małemi oddziułkami powstań- 
ców polskich gasili swą żądzę zemsty 
za tamte porażkę. Przyłączyły się do 
tego stare nienawiści plemienne, kultu
ralne i religijne, boRusjanie dotychczas 
uważają „polaczków“ za słabszy naród, 
niesympatyczny, nieszczery, o niższej 
kulturze, o głupich zwyczajach i prze
sądach. Zwłaszcza szerzyli wówczas 
nienawiść popi, którzy zapewniali swycb 
parafjan w cał*»j Rosji, że Polacy będą 
gwałtem nawracać prawosławnych na 
wi«rę papieską — jesii zdobędą niepod
ległość i zatrzymają Kraj Zachodni 
(Białoruś). *

Wobeo t j agitacji szowinistyczno- 
religijnej wojna z Polską zaczęła nabie
rać cech wyprawy krzyżowej dla ura
towania świętej wiary prawosławnej. 
Wiadomo, do jakich potworności dopro
wadza podobny fanatyzm. Spadła na 
nas lawina oguisca mesawidoi prawo

sławnej i poczyniła spustoszenia nie
wymowne, niebywałe: setki świątyń 
spustoszonych, duchownyoh, zatłuczo
nych nahajami.

Inteligencja prawicowa w Rosji 
miała za przewódców słowianofilów, 
którzy głosili, że przeznaczeniem Rosji 
jest złączenie słowian pod władzą Rosji, 
a ponieważ prawdziwi słowianie mogą 
być tylko prawosławnymi, przeto Rosja 
ma za najświętszy obowiązek nietylko 
obronić rusinów i unitów przed zachłan
nością jezuicką Polaków, ale wyzwolić 
łud polski od szlachty, która przez swa 
przywiązanie do wiary katolickiej zdra
dziła ideę słowiańską Lud polski, wy
zwolony w taki sposób, da się nawrócić 
na wiarę prawdziwą słowiań ka* — t. j. 
prawosławie. Takie potworności pisał 
uczony profesor .petersburski Hilfordiog, 
Taki był stosunek do nas prawicy ro
syjskiej. Jakież były zapatrywania 
lewicy?

Ponieważ porażka Rosji w wojnia 
krymskiej uwydatniła znane już plagi— 
złodziejstwo czynowników wojennych, 
brak wszelkiej oświaty wśród żołniernr, 
samowolę 1 brutalność władi, przeto 
ludzie światli, postępowi z zapałem rzu
cili się po śmierci Mikołaja do pracy 
nad reformami, które zapowiedział Alek
sander II we wszelkich dziedzinach ży
cia, a przedewszystkiem w sprawie 
chłopskiej: tu miało nastąpić zlikwido
wanie największego wrzodu na ciele 
Rosji: niewoli najliczniejszej warstwy 
narodu. W podnieconej wyobraźni po
stępowców zarysowywały się świetlana 
kształty Rosji wolnej, szczęśliwej, obfi
tej w płody pracy rozumnej. Część 
tych reform została dokonana, chłopom 
wolność i działki ziemi zostały nadana 
w r 1801, a niezliczone komisje z udzia
łem przedstawicieli społeczeństwa oprar« 
cowywały projekty reformy sądów, u- 
stawy prasowej, więzienniczej, miejskiej, 
wojskowej itd. Słusznie nazywano ten 
okres „Epoką wielkich reform“. Gdy 
pomruki nadciągającej z Polski burzy 
zamieniły się na huragan wojenny, inte
ligencja rosyjska była rozgoryczona na
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Polaków, którzy, według jej pojęć ni' 
z  tego n i z owego (.przecież mają sa- 
mfirjsąd — czego chcą“) zmącili zdrowy 
pomyślny bieg spraw w całem państwie, 
oderwali od prac retormacyjpych uwagę 
rządu, a ćó gorsza—dali możność prze
ciwnikom reform wstrzymać lub skazić 
niektóre, wmawiając w cara, fce i w  Ro- 
•ji m o g ą  być zamieszki. Zresztą —• za
miast na sprawy wewnętrzne — uwaga 
•gółu rosyjskiego skierowana została 
n a  zewnątrz, zamiast krytycyzmu wzglę
dem siebie zjawiły się uczucia szowini
styczne, a  n a w e t  ludzie przyzwoici po  ̂
czuli, że duma narodowa została obra
żona, gdy mocarstwa zachodnio p r z y *  
elały ćarówl iioty, wymagające ulg dl» 
Polaków. Ogromni© zaszkodziło P o l a k o m  
w opinji rosyjskiej .ogłoszenie powstania 
na Litwie i.Rusi, bo to  ziemie wszyscy 
bez wyjątku Rdsjlnie u w a ż a l i  za od
wiecznie rosyjskie. N a  tym p u n k c i e  
rozbiły *ię już rokowania dekabrystów 
Z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  t a j n y c h  z w i ą z k ó w  
polskich, które t o c z y ł y  a ię  p r z e d  i S 2 i r .  
w  Kijowie i nm iy d o p r o w a d z i ć  d o  
.wspólnej w a l k i  z  caratem.

Niewyraźnie też przedstawiał s ię  
etosuiiek Polski do sprawy c h ło p s k ie j.^ ; 
Rosjanie już w w szkołach przyzwycza
j e n i  byli uważać Polaków, J a k o  n »ró < |' 
wybitnie szlachecki, który trzyma W 
potwornej niewoli swych chłopów — by
d ł o . 1 obecnie zręczna 1 łajdacka agfc 
tacja żandarmsko - popowska rozpow
szechniała po- c a łe j R o s j i  * p r z e k o n a n i e ;
io polska po to wywołała ruch zbroj
ny, by p r z e c i w d z i a ł a ć  n a d a n i u  w o ln o ś c i  
chłopom w Polsce, a bardzo wroga p o 
stawa chłopów 'n a  Rusi, g d z i e  byli n a j 
wierniejszymi sprzymierzeńcami c a r a , 
z d a w a ł a  j e s z « * »  w iim a o n iu ó  .to  p r z e k o 
nania ,C , ^ j . ,

W  t a k i  s p o s ó b  —  % w y j ą t k i e m  n ie 
licznych p r z y j a c i ó ł  w ś r ó d -  R o s j a n 1—  
zwłaszcza z n a k o m i t e g o  p i s a r z a  H e re O n fT , 
k t ó r y  w y  d a  t r a ł  w  L o n d y n i e  . D i w o n " ,  
m i e l i ś m y  w  R o s ji  z w a r t y  o b ó z  w r o g ó w  
n i e p n o j ę d n a n y c h . lub b i e r n y c h , n i e u f 
n y c h  J u d z i .

P o n i e w a ż  P o l s k a  n ie  p r z e d s t a w i a ł a  
d lii  EurApy żadnej w a r to ś c i^ —c o r a a  b a r 
d z i e j  ta a o iła  z n a c z e n i e , p r z e t o  p o z w o l o 
no Rosji zamordować P o l s k ę  i w r z u c i ć  
do grobu r a z  n a  zawszą^— jak się zda
wało. Ale historja Itroczy swemi d r o 
gami 1 zbrodnie pociągają, niejedfto.krut- 
nio klęskę dla żlirodniarzy.

P <grum Polski wywołał w * R o s j i  
6każenie|f ruohu > retor nwpyjnegb, sku t
kiem czego był fozwój, prądów rewolu 
cyjnych, zamordowanie Aleksandra U
i ta walka między rządem & społeczeń
stwem, ktum skończyła się zwycięstwem 
bolszjbwizmu Na grobie Polski, wzmac
niały się coraz bardziej przyjaźń r o s y j -  
sko-Niiemiecka i w siedem lat p o  p o w -  
ftaiiiu—w r. 1870 Francja runęła, limiaż- 
d<on >., przez pięść prusuą. Jak  ta łapa 
chwyciła za g*rdło Europę w r. li*H — 
dobrze wiemy,- Może chociaż obecnie 
Eoropa się przekona, że bez wolnej
i silnej. Polski niema zdrv*e) i szczęśli
wej Europy. . •

P. Ż.

(Lloyd George ustępuje? Konferencja gospodarcza w  Genui).

l€omun«$ca£*
. Zarząd Komitetu Samopomocy Spo

łecznej Spotjw cw  w Łodzi podaje do 
wiadomóćiii .Członkom ‘swym, iż legity
macje nie potwierdzono drugostronnie 
pieczęcią Komitetu na i-s le  półrocze
i j_’2 r„ unieważnione będą z d. 7 lutego r. b.

Wszyscy .cłonkowie winni zgłosić 
tię  do Komitetu z legitymacjami.'

Z a r z ą d  Kcmitetu.

Znalezione pieniądze.
P. A. Kapczyńsld, przechodząc dn. 1 8  
b. m. ul. Piotrkowską, znalazł pewną  
sumę pieniędzy, któro są do odebra
nia w  redakcji (5 —  7 po poł.) po 

udowodnieniu tytułu własności.

• • •

HiezaSaweiijls z Uoji t r a j f i .
LONDYN, 20 (Polpress). .Daily 

News“ donosi, że w izbie Gmin szykuje
i się-interpelacja o roli, którą odegrał 

Llqy£ Georga w ostatnim przesileniu 
rządu francuskiego. W związku * tein f 
część prasy londyńskiej, w. liczbie tej 
.Times* i .Morn Póśt‘ , krytykuje w 
spo-ób dosyć ostry polityką premjóra 
względem Francji. . . . .

LONDYN, 50 (Polpress). Na Jed
nym z najbliższych posiedzeń parla
mentu Lloyd George ma« wygłosić wiel
ką mowę o konferencji z Briandeni w 
Londynie, o konferencji w Cannes'! o 
traktacie gwarancyjnym. W kołach po
litycznych uważają, że mowa ta będzie 
m iała'na celu przedewszystkiem uspra
wiedliwienie pię.w^bec napadów prasy
i pewnych grńg parlamentarnych.

■ ~ 4-ł ' ' % “ • f

llDjl Cemee -- lord DEiU.
LÓNDfN, 21. W kołach parlamen

tarnych ponownie obiega pogłoska, io 
Ltoyd George ustąpi ze swego stanowi
ska. Następcą jego ma być Lord Derby, 
dawniejszy ambasador angielski w Pa
ryżu, który Jest gorącym zwolennikiem 
przymierza anglels^o-francusklego.

Upadek Lloyd 6eorge‘a?
LONDYNr20! (Polpress). I(ampanj"a 

prasowa i parlamentarna przeciwko 
Lloyd Georg*owi zaostrz* się. Szcze
gólniej ostro napadają k«łtf prawi
cowe, obstające za ścisłym  sdjnszefii 
z  Francją.

LONDYN;« 20. (Polpres). .M.P." 
w  dłuższym artykule krytykuje po
litykę Lloyd George'a, zaznaczając, 
że  polityka ta zaczyna wzbudzać w  
bardzo w ielu krajach uczucie nie- 
przyj&iift do Wielkiej Brytanjl

LONDYN, 20. (Polpress). W ko
tach politycznych Londynii powEJ** 
rzają zdanlo pewnego polityka an
gielskiego, wypowiedziano kilka dni 
ternu na pewnym zebraniu towarzy- 
skiem. Chcąc być konsekwentnym, 
oświadczył polityk, Lloyd George 
powinien-albo podać się  do dymisji, 
albo utworzyć trój przymierze angiel- 
sko-niem iecko-roayjskie.

Prfcgram konferencji w Genui.
}■ PARYŻ, 21 — „Edair" podaje na- ' 

s tę p u ją c y  program konferencji g e 
n u e ń s k ie j :

1 ) Obrady nad praktycznym spo
sobem urzeczywistnienia rezolucji 
rady Najwyższej dnia 6 stycznia w  
sprawie zasad, na .jakich została 
konferencja ogólno-europejska w  
Genui;

■ 2) U stalenie podstawowych w a
runków pokoju w  Europie;

3) U stalenie sposobu w znow ie
nia normalnych stosunków między 
poszczególnemi Państwam i Europej-' 
Bkiemi bez naruszenia postanowień  
Traktatu obowiązujących obecnie;

4) Sprawy finansowe: a) kapi
tały banków contralnyoh i ajencyj
nych, b) fundusze publiczne i stoeii-^ 
nek ich do odbudowy Europy, c) 
sprawa waluty, d) stworzenie po
życzek publicznych i prywatnych. ...

5) Sprawy gospodarcze i han
dlowe- a )fiła tw ien ie  wywozu i przy
wozu, b) gw arancje prawne dla 
tranzakcji handlowych, c) ochrona 
przemysłu, dzieł sztuki i literatury,
d) pomoo techniczna dla organizacji 
przemysłowych i  handlowych;

6 ) U p alen ie  .k la z u l, obowiązu
jących Bezwzględnie w szystkie Pań
stw a Europejskie w  dziedzinie han- 
-dlu zagranicznego.

Oprócz tego program konferen
cji genueńskiej zaw iera oświadcze- 
nlo, że sprawy odszkodpw&iL nier„ 
m ieckich nie mogą byc przedpio- 
tem obrad konferencji ogólno-euro- 
p('jsk ie ji gdyż należą "Wyłącznie do 
kompetencji Państw  Sprzymierzo
nych: • ""

Rosja s z jlu js  si? do M i t o f i  ¡ecneflitiiei.
M O S K W A ,  ‘ L’i (Polpross). Przyje

chał tuż TurkiMtinu słynny dyplomata 
rosyjski Joffo i odbył szereg narad 
z Czyczerlnem i Leninem. Ma byó za
wezwany dla wzięcia w tych naradach
i Krasin. Tematem narad/ jest Konfe
rencja Genueńska.

Mj pOlit][[!EE.
(Od viaanego kur exp.),

WARSZAWA, 21. Wczoraj wieczo
rem członkowie Komitetu politycznego 
Rady Ministrów, odbyli w Belwederze 
naradę z p. Naczelnikiem Państwa, na 
której omawiano, przed jego wyjazdem 
do Spały, szereg bieżących spraw poli
tycznych.

m a j  ¡ » M i  mm p z i .
MOSKWA, 21 (Polpresn). Źró

dło, zbliżone do tutejszego poselstwa 
polskiego, informuje, że podczas jed
nej z ostatnich konferencji poseł 
sow iecki przy Rządzie Polskim Ka- 
rachan oświadczył polskiemu charge 
d'affaires Stefańskiemu, lż rząd 
Moskiewski zdecydowany jest po
wstrzym ać w ysyłanie eszelonów sy
beryjskich repatrjantów, o ile  nie 
zostaną polepszone warunki pobytu 
bolszewickich jeńców  wojskowych  
w  obozie strzałkowskim.

Układy polsko-niemieckie.
(Sprawa własncści niem ieckiej no

• G. Śląsku).
BERLIN. 21. — .B  rUnei Tageblatt* 

donosi, i t  narady polsko -  n iem ieckie w 
spraw ie likwidacji w łasności niem ieckiej 
na O. Śląska uia dop iow sdziły  do pero* 
zum ienia polubow nego, w ebec czego sp ra
wa ta b id z ie  p rsekaisna  C alonderow i do 
sa  wyrokowani«.

• 0 spłatę daniny.
(Odezwa rządu do obywateli państw a 

polskiego).
U stu^a o daninie państwowej weszfa 

w życie. W szyscy rozum ieją, źc w ykona- 
n.e tej ustawy bę.lzie stanow iło najpowa* 
in ie  szy środek sanacji skarbu państwa, 
uzyskania równowagi budżetowe) i pod
niesienia waluty polskiej, a w następstw ie 
tego— wywołania zniżki cen towarów.

Ale powyższe cele nie zostaną osiąg
nięte, j tż ; l i  danina nie w płynie do kas t 
państwowych w najbliższych tygodniach, 
jeżeli będzic.r»y ociągać się z w płatam i,■ 
jeżeli nie pośpieszym y tłum nie oddać pań
stwu cząstkę sw fg o  mienia w imię dobra 
w łasnego i ogólnego.

Jak  oi arnic w chwilach najcięiszych 
dla wskrzeszonej R zeczypospolitej stanęło 
całe społeczeństwo do waiki zbrojnej z 
wrogiem zewnętrznym, tak dzisiaj, w chwili 
trudnego  położenia finansow ego i ekono
m icznego państw a, n iechaj każdy ch ;tm e 
jakuajr>chlei wpłaci do kas skarbowych 
przypadając* nań daninę.

W iadze skarbow e, odpow iednio zmo- 
biliżowan?, obliczają już daninę. Kasy 
skaibcw e j u f  obecnie przyjm ują wpłaty 
na poczet daniny, więc już teraz każdy 
m oże spełnić obowiązek, a najpćź.dej na
leży go spełnić w term inach ustawą prze
widzianych.

A w:ęc  do kas obywa'e!«.ł 
Nie czekajcie b r*ymusuf 
Ph ćcie daninęl

P rezydent M nist ów:
(— ) A n t o n i  P o n i k o w s k i .  

M inister skarbu: *
(—) M i c h a l s k i .

W  Niemczech.
%• ń

M |  p l i i i I Z D Ł
B E R L I N ,  21. (PAT)  W c z o r a js z a  kon

ferencja rządu R z  szy z  p r e z y d e n t a m i mi* 
n it t r ó w  państw z w i ą z k o w y c h  trw3ła z k r ó t 
ką p rzirrw ą  d o ^ ó ź n e g o  p o p o łu d n ia . Ucze
s t n ic z y li  w n ie j k a n c le r z , w ic e -k a n c l e r / , 
p r e z y d e n c i ¡’.« a i s t r ó w  i ich zastępcy i ba 
w ią c y  -w B e r li n ie  n ie m ie c c y  d y p lo m a c i. 
P o s i e d z e n ie  z a g a ił  k a n c le r z , p o c z e m  R a t b e - 
n s u  z d a w a ł s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n i e  o 
s w o im  pobycie w P a r y ż u »  L o n d y n i e  i Can
nes. D y s k u s j a  rozwinęła się n a d  położe
niem zagtanicznem . Zabierali głos pre
mierzy: p r u s k i , b a w a r s k i, w ir t e n b e r e k l, 
oświadczając, że p o p ie r a ją  s t a n o w is k o  r z ą 
d u  Rzeszy i skccutując. w o lę  wytrwania 
przy państw ie biem ieckieiu we wszystkich 
niebzzpioozeństw-iicb.

P o M I a  z P ń t a i i i  "
B E R L I N ,  21. ( P A T )  K a n c le r z  W i r t h  

w y g ło s i w ^ d n lit  j o t r z e  s z y m  w ie lk ą  in o w ę  
p o l i t y c z n ą , w  k tó re j odpow ie n a  d o k l a r a -  
cję P o i n c i i ć ^ o .

T Kolejarze m  straikieuL
D R E Z N O ,  ^ 1.  ( P A T )  R i d y k a l n y  o d *  

Izm kolejarzy u y b ra ł wczoraj komitet, 
k t ó r y  zamierza dziś proklam ować s tra jk  
g en e ra ln y ,w  Saksonji,, o  ile do 10 rano 
nie będą żądania kolejarzy uwzględniona.

Śmierć Pśpieża,
Ostatnie, chwile.

RZYM, 21. (PAT) H. — Oodz. 11 w, 
Papież / ło ży ł  na ręce kardynała G.sp#- 
rPego testam ent. O jc ec św. zachowuje «* ' 
dal przytom ność um ysłu. Wszyscy kardy
nałowie oraz członkowie cUU dyplom aty
cznego spędzili cale pópołuduie w W aty
kanie.

r p  Skon Bonadykta XV.
R Z Y M , '  2 1  ( P A T )  H .  — G  d z M L  W . 

.P o p o l o  k o w a n o “ _na p o d s ta w ie  w ia d o 
m o ś c i« z a c ią g n ię ty c h  i  k ó ł  n a t ' 'k 2;ń s k ic i L  
o g ła s z a , 4e p a p ie ż  B  .^ ¿ d j k t  X V  o d d *  
B o g a  d u c h a . “  -----------

Wojna na D&Iek m Wschodzie
M O S K W A ,  20 ( P o l p r e s s ) . W e d ł u g  

o b ie g a ją c e j  w  t u t o j s z y c u  k u l a c h  w o j 
s k o w y c h  p o g ł o s k i , T r o c -k i m a  - s ię  u d a ó
do Czyty," ażeby kierować osobiści« 
walką z artnją Mierkulowa.

MOSKWA, 20. (Polpress). Z Czytł 
donoszą:. Obecna zbrojna akcja białych 
na Dalekim Wschodzie wyraźnie świad
czy, » ii, są oni popierani bnrdzę ener
gicznie przoz któreś z wielkich mo
carstw Jeszcze niedawno armja Mier- 
kułowa nie posiadała nie tylko armat, 
ale nawet odpowiedniej ilości kulomio
tów i karabinów. Obecnie oddziały 
białogwardzistów są uzbrojone doskona
ło. Organizatorzy ofensywy posiedają 
również znaczne ęrodki materjalne gdyż 
organizują liczno oddziały Chuntru/.ów.

L O N D Y N ,  20 (Polpress). Ileut&r 
donosi z Władywostoku: Walki toc/.ą 
aię wzdłuż Amura pomiędzy Cbubarow- 
skiem a Biagowieszczeńskiem. W prze
ciągu ostatniego tygodnia biali posunęli 
s ię  na zachód.o ib o  kim. Podczas walk 
v/ rejonie Siemienowska wzięto do ni«- 
woli 2u0 czerwonych.

K o M u i a  paastw n S t a u U j i l
PIEDEN, 20. (PAT)! „Neue Preio 

Presso“ donosi..że konferencja pańt>iw 
sukcesyjnych, która miała sie zebrać w 
połowie stycznia w Rzymie, zostanie od
roczona zo względu na konferencję w 
Genui i prawdopodobnie odbędzie si-j 
dopiero po tejże konferencji.

tea
We wczorajszym ciągnieniu Mi I- 

jonówki wygrana padła na Nr. 
4.361.896;

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 

Marki niem. 
Franki franc. 
Frhnki b elj. 
Funty szterL

3500.— 
18.50 

26Ł— 
265»— 

14700.—

~N
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Sojusznicy znowuż przy robocie!
, PRAOA* — aa stycznia It22 roku.

R ewelacje p. Łopatki.— „Urzędnik sow iecki*.— „Afery końskie i śledziowo*  
— Stek kłamstw i oszczerstw  „Kurierka*.

IL
N ie będ z iem y  poruszali ty eh  «praw , 

kfó re byty  w d o s ta te c z n e j m ierze  wy* 
św  e tio n e  w „P racy* , iak s to s u n e k  ob. 
Wo ew ódzk lego  do  O rg an izac ji N PR ., 
•praw a trzech m ies lęczn o g o  w y n ag ro d ze 
n ia  dla u s tę p u ją c y c h  Członków M agi
s tra tu , h u m o ry s ty czn e  p o m aw ian ie  frak* 
cji N PR. o  ch ęć  p o w ro tu  do  R ady M iej
sk iej i c a ły  sze reg  in n y ch  ju t  w yśw .e- 
tlo n y ch  kw esty j, g d y i „P raca*  p isze n ie 
d la  zakutych łbów p ep eso w sk ich , k tó re  
tak  p ro s ty ch  rzeczy  n ie  m ogą sp am ię tać , 
alo d!n św iad o m eg o  ro b o tn ik a  polskie* 
po. P rzy p o m n im y  ty lko  m agls racivim 
d y g n ita rzo m , t e  lis t o  u iy w an lu  p o 
w ozu p rz ez  p. Rżow skiego, w czas ie , 
gdy n ie było  kont d la  P o g o to w ia , p isał 
I rh  b. p rzy jacie l i do  n ie d a w n a 're d a k to r  
■Łodzianina* p. Ł o p a tk a , k tó ry  jedno* 
cz eśn le  s tw ie rd z a ł, że  w szystko , co  było  
p lu g aw eg o  w „Łodzianinie* , p isa ł p. 
R ic w s  i. T ak  w ięc n iesłu szn o  są  z teg o

Ro w o d u  lale i w yw ody pod adresem 
IPR-u.

P a rę  s łó w  p o w ied z ieć  m usim y  o 
p o b y c ie  o b . W ojew ódzkiego  w Mo»«wio. 
Ob. W ojew ódzki p ra co w a ł p rzed  b o lsz e 
w ickim  p rzew ro tem  w jed n e j i  febry'* 
w M oskw ie. W po tow i«  ro' u 1918 
w szy stk ie  w iększe fab ryk i 1 przed»!»« 
b io rs tw a  p rzem y sło w e I h a n d lo w e  z o 
s ta ły  .z n ac jo n a liz o w an e"  p rzez  b o lsze 
w ików  I do fab ry k  p rzy s łan o  k o m isarzy  
b o lszew ick ich , z k tó ry ch  zn aczn y  p ro 
c e n t  n a le ta t  d o  P P S ., g<?yi PPS. w Mo- 
•k w le  s  p s ią  u leg ło śc ią  sp e łn ia ła  w szy
stk a  rozkazy bolszewik ów  ro zp ęd za jąc

Cdskie szkoły i Instytucja kulturalne, 
k Dom Ludowy I inna. I do fabryki, 

(dzia pracował ob. Wojewódzki przy
słano et trzech trabantów bolszewlckicn,
S których (eden sympatyk PPS*u. Rola 
tych panów ograniczała się w fabryce 
do brania fa b ry cz nych  pieniędzy aide- 
(O dwudziestego* Rob ć a tego powodu 
sarzut stulenia bolszewikom ob. Wo e* 
Wódsklemu mota być czyniony s tem 
M ire m  powodzeniem, lak wogóla wszy- 
•t^m  tym, co s pracy rąk łub głów w 
tym czasla w Rosji aię utrzymywali 
Według taktaj logiki «rzednlksm» so- 
• ie c  iml nie b«li tylko past arze, speku
lanci ł kapitaliści, k.órzy zdołali swo 
fleniądza schować przed bolszewikami.

B dzlemy bardzo ostrotnł I deli
katni, jeiełl ta a metodę wal I s prz;- 
«twniklem politycznym nazwiemy zwy- 
te jn em  łajdactwem.

Wcsasle pamiętnego posiedzenia 
Sady Miejski*!, po którem skrzywdzono 
wiceprezydenta m Łodzi dr. Romana 
Stupnlcklego, p- Riaws4 pozwolił subie 
9od adresem łedne^o * rodnych enpe- 
•rows Ich krzyknąć .oddaj konie, od iej 
Aedzle*. Ody .redny ów przysłał p. 
ftiewslriemu świadków, p. Riews i co* 
mął, co powiedzie, przeprosił radnego 
ta  swó!v |ak sią wyraził «polemiczny 
•kr&yk*« stwierdzając, ie  afera śledzio

w a je s t  p ln d sm  jeg o  bujno] tm aginaefi. 
Z  p o w o d u  p o m ieszczen ia  p rzez  p. S tu p - 
n<ckiego o ryg inalne j w iadom ości w p is
m ach  łódzkich  o  sp o liczk o w an iu  p rzez  
n iego  sp raw cy  jego  krzyw dy, ra d n y  ów  
by ł p o s taw io n y  w kom icznej sy tu ac ji, 
i e  m u sia ł ju i  n ie  za czynną, a le  w yim a
g inow aną o b e lg ę  p o s łać  p. S tu p n ic k ie m u  
św iadków . P. S tupn ick i z a s ło n ił się 
„ o k rry  am i po lem icznem i*  p- R iew skle* 
go. Gdy jed n ak że  sąd  ho n o ro w y , p o 
w o łan y  z o só b  p o s tro n n y ch  p rzez  o b y 
dw óch  p rzec iw n ików  s tw ierd z ił, i e  s p ra 
w a koni w nlCzem n ie  u w łacza  h o n o 
row i rad n eg o , e  sp ra w a  dlodzi p o w sta ła  
w ch o re j w yobrcźn l tw ó rcy , p. S tup*  
nlcUi zm uszony  by ł za  sw e czyny wz ąć  
n a  s ieb ie  o d p o w ied z ia ln o ść . I p. S tu p 
nicki przyznał, i e  w ia d o m ś ć  o  spo iicz- 
kow an lu  ra d n e g o  r olew ała na je?o  
„m y ln em  w ra ie n iu * . T ak  w ia k o w sk i 
sp o só b  skończy ła  się  ta  tre ? ifa rs«  z 
figuram i b item i i n ieb item i. U żyw anie 
po  w y ro k u  sąd u  h o n o ro w e g o  a rg u m e n 
tó w  „śledziow ych i końskich*  n ie  m o io  
być  w żadnym  raz ie  n azw an e  p o s tę p o 
w an iem  h o n o ro w em .

K łam stw em  je s t  t a i  p o m aw ian ie  
t e l r l a  ob . W ojew ódzk iego  o  d o staw y  
d la  M ag istra tu , k tó ry ch  nigdy nie było. 
G dy to  łg a rs tw o  u s a z a ło s ię  w .G  o s ie 1, 
p o s łan o  o d p o w ied n ie  sp ro s to w a n ie . R e
d a  Kcia p o m ieszczen ia  a p ro s to w an ia  o d 
m ów iło, s ta ją c  aią w sp ó łw in n ą  teg o  
k łam stw a .

C s s to  a ię  wym  enfo o b . W ojew ódz
k iego , jak o  z a in te re so w a n e g o  m a te r ia l
n ie  w w ydaw nictw ie  1 d ru k a rn i „P ra ca* . 
J e s te śm y  u p o w a in le n i d o  o św iad czen ia , 
t e  ob . W ojew ódzki g o tó w  j& t  w szelk ie  
d o ch o d y , jak ie  c z e rp a ł p rzaz  c z a s  Is t
n ien ia  .P ra cy * , * p ro c en tam i, w rę c ry ć  
au to ro w i om ow  a n e g o  a r ty  u łu  w  .K u 
rie rze* , o  ile  sie d o  niogo zg łosi. C z ło n 
kow ie Rady Mleis'«i«j o  tem , 2e ob . W o
jew ódzki n ie i*s( m a la r ia !  «ie z a ln t^ re -  
aow any  w  wyd*w<i c tw ie  ,P r« c y ‘ , b a rd zo  
d.,br.»e w iedzie li l n ie  m ieli te | galicy j
sk iej b ezcze ln o śc i, by te  sp raw ę  p o ru 
szać , i znów  w .ad o m o ść , jakoby  by ł t 
o n a  w Kom sji R eg u lam in o w o -P raw n ej 
|e * t  Tw yczajnem  i łam stw em . »Praca* 
s ta w a  a  w raz  z Innem i d ru k a rn iam i do 
k o n k u rsu  I u trzy m y w ała  s ię , gdy p rz e d 
s ta w ia l i  nlt*«ze cen y , C) m o łe  być d o 
k u m en tam i atw  e rd io  >e{ n a to m ia s t, ja • 
aię o p raw a z o d d aw an iem  d ruków  o- 
b e e n ła  p rz ed s taw ia , b ;d z lem y  ¿nieli o -  
k az ję  szerzę* o  te j &prowie pom ów ić w 
Innem  m iejs~u I jednocz« śn ie  w y tło m a- 
czyć gw ałtow ny  sp a d e k  za r ów ieó  n ia  
ty lk o  « P racy* , a la  i  Innych f.rm .

(D ok. n.)

Pam iętaj o funduszu  
p rsso w y m  łtP r a c y “

Z jaką zablegliwośclą krzątają s!ę 
Niemcy wokoło swej dawnej a najlep
szej „kolonji“: Rosjj, wiadomo nie od 
dziś. Skutkiem przychylnego stanowis
ka, jakie wobec tych zakusów handlo
wych zaj ła Ariglja i porozumienie w 
tej materji wróżących rokowań d ra 
Ratheuau w Londynie z Lloyd George*m, 
z tem większą sprężystością zabiera się 
Berlin do eksploatacji Rosji. I tak u- 
tworzona obecnie w Berlinie wielkie to
warzystwo: „Wirtschaftsstelle fflr Han
del und Industrie in dem Osten“, w 
którem sa reprezentowane banki i prze
mysłowe przedsiębiorstwa. Ma ono na 
swe usługi techniczną i naukową insty
tucję oraz główne organizacje Niemiec
kiej Unji Zawodowej. Składa się ono 
z trzech grup; i) grupa zajmująca się 
kulturalnym wpływem na Rosję pod 
egidą prof. 0. BI urna; 2) rrupa pracy, 
w której działają organizacje robotnicze, 
czyli reprezentanci 14 i pół miljona ro
botników, i 3) grupa bankowa, prze

mysłowa i handlowa. To daje vrjobr%» 
łenie o olbrzymich rozmiarach tegs 
towarzystwa i posłużyć moż« za wska
zówkę dlanaszyoh kół zainteresowanych 
bezpośrednio w stosunkach z Rosłą.

Towarzystwo to wyśle specjalistów 
do różnych okolic Rosji i utworzy izby 
handlowe mający oałkowitą niezależność 
Przedewszystkiem dążyć ono będzie de
budowy i wskrzeszenia dawnych dróg 
żelaznych oraz transportu samochodo
wego. W tym celu towarzystwo to 
prowadzi rokowania z amerykańską fir* 
mą bankowa I. P. Morgan and Co. w 
cclu zebrania kapitału 250 miljonów 
dolarów. Niemcy nie chcą prowadzić 
tej roboty za pośrednictwem Angljl 1 
Francji, tłumacząc, że robotnik francuski 
nie ma nic z Rosją wspólnego i nie 
rozumie jej, Anglja zaś nie może wysy
łać tam swych robotników.

—  A wciąganie Pranej! w to jedy
nie, dlatego, by przyciągnąć kapitał 
francuski, byłoby absurdem, gdyi 
Francja sama oświadcza, że ber, otrzy
mania odszkodowania wojennego nie 
będzie w możności podołać swym we 
wnętrznym sprawom finansowym...

Każdy prenumerator „Pracy”
który pragnie, by pismo było mu dostarczane sprawnie i  punktualnie, 
w inien  o każnym wypadku zaniedbywania przez roznosicieli sw ych  
obowiązków niezwłocznie zawiadomić Administrację, gdyż tylko na 
podstawie tych reklamacji Administracja może ukarać niedbałych lub 
niesum iennych kolporterów, wyróżnić pilnych i tym sposobem skomple
tow ać dobry zespól roznosicieli.

Kto nie ma czasu lub możności zareklamować w  Administracji 
osobiście, niech w ytnie z niedzielnego lub czwartkowego N-ru „Pracy*

bon reklamacyjny
i po w ypełnieniu odnośnych rubryk, podpisze i wrzuci do najbliższej 
skrzynki „Pracy*, które są um ieszczone przez Administrację w różnych 
punktach miasta (patrz na odwrocie bonów reklam.) w celu ułatw ienia  
Prenumeratorom »-eklianacji.

Reklamacj a.
Do Administracji dziennika „PRACA”

w ŁODZI.

Niniejszym komunikuję, i i  nie otrzymałem pisma w dn. (wymie

nić ściśle datę)____________________________________________________

.Razem.

Adres: ul..

.egzemplarzy.

_ d o m  MS_________m. Js&______

Podpis (imię i nazw.): 

Łódź, dn---------- .1922 r.

Naczelnik Państw a Józef 
Piłsudski jeszcze jako ko
mendant organizujących się  
przed wojną na terenie b. 
Galicji oddziałów strzelec
kich— napisał piękną ksią
żeczkę p. 1  2 2  stycznia  
1863. Dziś w  rocznicę pow
stania styczniow ego za
mieszczamy z tej książki 
następujący urywek. (Red.)

Oto na skrajnym wschodzie placu 
boju nastąpiło spotkanie dwóch przeciw
ników. Jeden z nich to generał Mama- 
ftw , komendant garnizonu w Białej. 
vftraedzony, przez zdradę Jednego ze spi
now ych oficerów*), kazał uderzyć na 
*Urm i zaraz po 9 wieczór wytoczył na 
*luek miasta wszystkie swe siły. Więc 
*«iem dział odprzodkowanych, gotowych

do strzału, stanęło pośrodku. Osłoniła je 
ze skrzydeł kompanja piechoty, a dokoła 
jako flankierzy i wywiadowcy rozsypali 
się kozacy. W ciemnościach wilgotnej, 
dżdżystej nocy styczniowej zabłysły 
ognie, suto wpośród rynku rozpalone. O 
nagłem, niespodziewanem zawładnięciu 
armatami, o zniesieniu siły rosyjskiej 
podstępnym napadem nocnym mowy być 
nie mogło. Wstępny bój toczonym być 
musiał otwarcie — jawnie trzeba było 
pokazać, czy kosy, drągi, siekiery a w 
najlepszym razie śrutem nabite rusznice 
są zdolne do pojedynku z działami i 
gwintowane mi karabinami, z całą tech
niką wojska, w swym przepychu i du
mie ześrodkowaną na rynku małego mia
steczka.

Naprzeciw, u wylotu jednej z ullo 
na rynek, zaczęła się zbierać gromadka 
powstańców pod dowództwem młodego 
Rogińskiego, którego śmiałe zamiary w 
niwecz się obróciły. Spiskowi bialscy 
¿ciągali się powoli i leniwie. Zdemora
lizowani przez kontragitację księży re
formatów, przestraszeni widoczną prze
mocą wroga, przygotowanego do odpar
cia napaści, rzemieślnicy bialscy hanieb
nie dezerterowali z szeregów spiskowych. 
Do godziny i i  wieczór zebrało się za
ledwie sześćdziesiąt kilku ludzi, którym 
rozdano kosy, siedem dubeltówek i 4 po- 
Jedynfci myśliwskie. Kilkunastu żołnie

rzy Polaków z baterji nieprzyjacielskiej 
otwarcie wyszło z szeregów, by stanąć z 
bronią — pałaszami — po stronie pow
stania. I ta  drobna garstka, wyglądająca 
na wyprawę myśliwską, wracającą z o- 
bławy na leśnego zwierza, przez parę 
godzin w trwożnem napięciu nerwów 
stała o paręset kroków naprzeciw od
działu z trzech rodzajów broni, gotowego 
do boju. Jedno poruszenie, jedno nie
znaczne pokręcenie korby u gotowej ma
szyny wojskowej wystarczało do zgnie
cenia śmiałków! A jednak tylko ponure 
milczenie zalegało na rynku, milczenie, 
które zalegać musi duszę małego zwie
rzaka, zahypnotyzowanego przemocnem 
spojrzeniem boa-dusiciela.

Jednak zdolnym do ruchu w tym 
wypadku okazał się nie boa-dusiciel! Ro
giński z samego rynku pchnął posłań- 
ców-pocztarków, którzy z odgłosem trąb
ki pocztowej rozbiegli się w różne stro
ny jako adjntanci, pędzący do sąsiednich 
oddziałów z prośbą o pomoc. I znown 
minuty za minutami, kwadranse za kwa
dransami mijały w śmiertelnem oczeki
waniu. Wreszcie o pierwszej w nocy 
Rogiński znowu na ruch się zdobywa.

Tym razem postanawia ustąpić z 
placu, lecz zo śmiałością ostatecznej de
terminacji kazał swej garstce niejako 
defilować przed siłą nieprzyjacielską —‘ 
przejść na ukos rynek, by zniknąć w

innej ulicy, prowadzącej w stronę Jano
wa, skąd najszybciej nadciągnąć mogła

5omoc. Więc paprzód poszli dezerterży- 
anonierzy z kosą w ręku, w końcu, 

przygrywając marsz, jedenastu strzelców 
z Rogińskim, uzbrojonym w rewolwer, ng 
czele. „Była taka cisza — pisze Rogiń
ski — że słychać było tylko szmer ró
wno posuwających się kroków i nieomal 
bicie serca każdego*.

Rynek przebyli szczęśliwie i wów
czas dopiero Mamąjew puścił w pogoń 
kozaków, których odstraszono paru strza
łami.

Któż więc w tem bezkrwawem zma-

faniu się sił był hypnotyzerem? Czy 
ezczynna l bezwładna w swei masie

1 zbrojnej siła rosyjska, jako wojsko zde
moralizowana zdradą oficerów i żołnie
rzy, czy garstka prawie bezbronnych 
straceńców, spokojnie defilujących przed 
najeżonym bagnetami frontem wroga?

Dopiero o milę od Białej Rogiński 
spotkał nadciągające opóźnione oddziały 
ks. Rozwadowskiego i Wolanina, licząca 
razem trzystu ludzi.

Mamajew zaś, wystraszony tą bez
krwawą bitwą, słał gońców jednego z* 
drugim, by ściągnąć do Białej większo 
siły, jak gdyby mu nie wystarczały do
tychczasowe. W kilka dni potem Rosja
nie opuścili Białą, wycofując wojsko de 
Siedlec 1 sąsiedniej toetoey — Brześcia.
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' Ci oka we to i znamienne zdanie 
wyrzekł jeden „z głównych dyrektorów 
tej Wlrt8chaf6stelle. Mamy w niej 
próbką logiki niemieckiej. Nie płacąc 
Francji odszkodowań wojennych, mówią, 
fce nie jest ona w stanie wziąć udziału 
w tem przedsiębiorstwie. A sami, nie

iłacąo tychie odszkodowań, mogą po* 
więcić na to kapituły i uwalają, Ze tak 

Jest w porządku wszystko.
Towarzystwo to pertraktuje Już

i  Cziczerinem i opracowywuje tekst 
specjalnej umowy z rządem sowieckim. 
Jednocześuie-rokuje z Krassinem i nie 
wątpi, że przyjdzie do porozumienia. 
Od polityki towarzystwo to trzyma się 
zdaleka, mając na widoku wyłącznie 
odbudowę Uosji z pomocą sił ekono
micznych Niemiec, kapitałów amety .ań- 
ekich i swych organizacyj robotniczych.

0 emaryfiue dla b. oficerfio-
Na wal nem zgromadzeniu Stow.oLw 

Warszawie, zwolnionych ze słuiby czyn
nej, w którem wzięli udział emeryci woj
skowi, oficerowie zwolnieni do rezerwy, 
oficerowie inwalidzi I weterani 63 r., 
powzięto rezolucję, która «twierdza,

Ze w roku ubiegłym, jeszcze przed 
demobilizacją armji na stopę pokojową, 
zostali nrzeuiesieni masowo w stały stan 
Bpoczynlcu, nie zwaiająo na brak stałej 
ustawy emerytalnej;

ze otrzymują od szeregę miesięcy 
tymczasowe emerytalne uposażenie w 
■wysokości nie i>0, jak  zasadniczo to u- 
stala ostatnia ustawa, a wszystkiego 
tylko 42 proc. poborów w służbie czyn
nej !

że zabezpieczenie przez stalą usta
wę emerytalną dalszego losu emerytów 
wojskowych i rodzin ich nie jest bynaj
mniej jakąś wyproszoną prze* emerytów 
wojskowych jałmużną, lecz aktem pań
stwowym, sprawiedliwo uwzględniają
cym niewątpliwie' prawa ioh do renty 
emerytalnej, -nabyte tak służbą długole
tnią w charakterze oficerów zawodowych 
w armiaoh byłych państw zaborczych, 
jak tez służbą w armji rodzimi

że oczekiwana  ̂pTflin Umiij iiiTi woj- 
ekowych^gjiUłl '"ustawa emerytalna w 

razie nie może upośledzać Ich 
wobec emerytów urzędników cywilnych.

Korespondencie.
Z Ozorkowa.

(Dwa wiece).
Narodowa Partja Robotnicza w 0* 

zorkowie zwołała w Nowy Rok w Leś- 
miorzu, a dnia 15 stycznia w Łęczycy 
wiece. Na obu wiecach przemawiał kol. 
poseł Wł. Niewinoweki. Dom Ludowy w 
Leśmierzu i Teatr w Łęozycy były 
przepełniona.

Zebrani wysłuchali z zadowoleniem 
przemówień. Po przemówieniach posta
wiono szereg pytań, na która kol. poseł 
rzeczowe odpowiadał.

a—  a— —1—lj

(W trzeehsetną rocznicą urodzin).
I

Okres, w którym przygotowywała się 
oryginalna komedia francuska, był dłu
gi, Komedja żywi t*ię obserwacją, rze* 
&ywistości — od której na dłu«i czas 
o t w r ó o o ń o  się we F r a n c j i  w X V I I  wie
ku, w okresie tak zwanym pseudc kla
sycznym.
, Molier, który swój rodzaj twórczo

ści doprowadził do wyżya doskonałości, 
jest pierwszym pisarzem komicznym w 
fiwej epoce. To co istniało przed nim, 
było elementami, które Molier miał prze
tworzyć.

Parsa sie schodziła z desek sce 
nicznrohr i cały szereg nowych twórców 
e&«yc<.ł ją  ciągle. Corneille w swym 
„Kłnmcy“ stworzył pierwszy obraz kc- 
medjl charakterowoj. Jednak w  »Kłam
cy" jest głównym przedmiotem zainte
resowania zawikłanie Intrygi, doprowa
dzone aż do granic nieprawdopodobień
stwa. Poprzednicy Molićra eksploatują

{rzedewszystkiem intrygę, naśladując 
oraedję hiszpańską, a niejeden i  pisa

rzy poeiada już wiersz gładki i zabaw* 
m  dowcip/ i t ilt f .

Kgci<iem.
Chaos w cenacn. Paskarze—

• w kąt!
Dziś konsument musi-mieć zawsze 

baczne oko na manipulacje cenami, ja
kie uprawiają kupcy i spekulanci, za
równo w sklepach jak i na rynkach tar
gowych. Kto bacznie obserwuje waha
nie się cen, kto nie jest póhopny do 
płacenia żądanych cen. lecz bada je  i 
porównywą z uwzględnieniem nie jed
nego placu czy runku, nie jednego skle
pu lub jakiejś tam budki, ale oałego 
miasta, < zwłaszcza dzielnic drugorzęd
nych, które zawsze starają się—i muszą, 
ze względu na oddalenie od centrum— 
konkurować z cenami, stoaowanemi w 
śródmieściu, ten nigdy towaru ozy ar
tykułów spoźywczyoh nie przepłaci.

Konkurencja handlowa, która za
marła z wybuchem wojny, będąca dla 
konsumenta nader dogodnym czynnikiem 
w sprawie zaopatrywania się w artyku
ły niezbędne po cenie możliwie najniż
szej,—siłą zmieniająoych się lęonjuuictur 
zajmuje z powrotem w dziedzinie życia 
handlowego należne Jej miejsce. Ogło
szenia o obniżaniu cen ukazują sie w pi
smach i przed sklepami coraz częściej; 
są to właśnie zwiastuny, powrotu zdro
wej konkurencji handlowej.

Paskarze zwolna kapitulują i pa
sek rwie się. Powracają warunki nor
malne, w których dla paska miejsca być 
nie może i nie będzie, Zatem paska- 
rzom nie pozostaje nio innego, jeno spo
cząć na „Iauracłi“ i zażywać bogactw, 
nagromadzonych z kraywdy ludzkiej.

Aby Jednak te hjeny nie wkradły 
się w szranki żyda społeoznego, w dzie
dzinę zdrowych porywów, godziwych po- 
ozynań i nie wniosły» tam zarodków roz
kładu i zarazy moralnej, społeczeństwo 
powińho t:ę mieć na baczności.

Niechaj paskarze pozostaną zeswe- 
mi bogactwy na szarym końcu społe
cznym. w ogólnej pogardzie, na iaką 
sobie rzetelnie zasłgizylil ,, X.

Ośw iata i Szkolnictw o.
Karty m etodyczne d la  n a uczycie li.
Z inicjatywy kierowników Uniwer

sytetu Powszechnego rozpoczoły sio z 
dniem 16 stycznia kursy motodyozne dla 
nauczycieli, wykładających na kursach 
dokształcających przy Uniwersyteoie Po
wszechnym. Nauka odbywać się będzie 
w katdy poniedziałek przez 9 tygodni 
(od 10-1 do 20-111) w lokalu Gim. M. 
Sienk. 44 od godz. 7-ej do 10-cj wiecz. 
Każde wykłady będą obejmować Jedną

Sodzinę dyskusji i dwie godziny wykła- 
ów. Program oboimuje dydaktyka 2 

godziny (p. M. Godecki z Warszawy), 
Metodyka języka polskiego, 0 godzin, 
(pani Weycnelt-Szymanowska z Warsza
wy). Metodyka arytm. 4 godziny (Vacat). 
Metodyka odczytów l pogadanek 4 go
dziny (p. Godecki) 1 Pouskawy ideowe i 
organizacyjne kursów dla dorosłych (p. 
dr. Kopciński). (bip)

Sprawy robotnicze.
Z K  Z. Z. Robotników IHief- 

afeich.
D/;iś w niedzielę, o godz. 9 rano 

odbędzie się ogólne zebranie wszystkich 
członków Polskiego Związku Robotników 
Miejskich przy ul. Głównej Ma 31. W ra
zie nieprzybycia wszystkich członków 
na wyżej wskazaną godzinę zebranie od- 

. będzie się w drugim terminie o godz. 10 
rano.

Konfepitcin a  sprawie 
K a s s tg m c zre p flirjfln ta s ).

W piątek, dn. 20 b. m., w sali po
siedzeń Rady Miejskiej odbyła się kon
ferencja w sprawie zorganizowania ty
godnia kwesty od 20 stycznia do 5 lu
tego na r/ccz repalrjantów.

W konferencji wzięli udział: Woje
woda, zastępca D-cy D. 0. K., przedsta
wiciele Magistratu, Nar. Organizacji Ko- 
blot, Czerwonego Krzyża l t. d.

Ze względu na brak czasu postano
wiono odłożyć na później reorganizację 
Patronatu i Komitetu pomocy jeńcom i 
uchodźcom, przystępując odrazu do obrad 
nad technicznem przeprowadzeniem kwe
sty.

Na wniosek Jednego z członków ze
brania zdecydowano utworzyć sekcję fi
nansową i gospodarczą Komitetu kwesty, 
kładąc nacisk Jednocześnie na stworze
nie w przyszłości sekcji prasowej dla pro
pagandy wśród społeczeństwa miejsco
wego.

Obecnie jaż istniejący Patronat nad 
repatrjantami nie posiada w swym skła
dzie osób rozporządzających dostateczną 
ilością- wolnego ozasu, zwłaszcza w dzie
dzinie zaopiekowania się jeńcami, a fun
dusze jogo w sumie l miyona mk. są 
na wyczerpaniu.

Chodzi o to, aby szerszo warstwy 
społeczeństwa łódzkiego zaiteresowały 
Się l&serajrouaków naszych, zarówno tych, 
co jnż powrócili Jak i tych, co na zasa

dzie umowy, między Rosją Sowiecką a  j 
rządem R ¿pitej mają przybyć z krainy p 
głodu l terrąru.

Nie zapominajmy o naszych b r a -  i  
c ia c h , którzy wbrew własnej woli, wy- \ 
w i e z i e n i  przez rządy zaborcze, skazani 
b y l i  n a  długoletnią tułaczkę,' głód i prze
śladowania, a teraz oto — do wrót wy
z w o l o n e j  p u k a j ą  Ojczyzny!,
i r r w w r u T  n w w

.K a le n d a r z y k .
Dzii Wincentego 
Jutro Ildenfonsa
Wschód ilońca, 8 m. 37 
Zachód . 4 :n. 68
V s c h ó d  k s ię ly c a  

Z a c h ó d
8 m. 83 
6 m. 31

— Wybory do Rady
•k i e | .  Jak nas informują z kół 
poselskich, wybory do. Rady Miej
skiej odłożono nie będą i odbędą się  
w  przewidzianym w  U staw ie ter
minie. (bip)

— Ożywienie w przemyśle. W związ
k u  z ożywieniem wywołanem wielkieml 
zamówieniami, dokonywynemi przez przy
jezdnych kupców z kresów wschodnich, 
zachodnich, lmpców z Rumunji i Itosj!, 
oały szereg fabryk jak  naprz.: 'Szejblera* 
Grohmana l Poznańskiego od poniedział
ku bieżącego tygodnia zamiast 4 dni 
pracować będą 8 dni w tygodniu utray- 
mująo dotychczasowe zmiany. PowyżsM 
dowodzi, że abeenfe jesteśmy na drodz* 
ku zupełnemu urucnomieniu w jaknAęj- 
szerszym zakresie, naszego przemysłu.

’  —  Kolej e le k try c zn a  Ł ó d ź — 'T o m a s z *» . 
U t w o r z o n y  Soafał z w ią a c K  i w m f f j i ł U y  4*żb 
g m i n , a m ia n o w ic ie : m . Ł  d i i  T o m a s z o 
w i ,  p o w . ló d ^ c ic g o  i b r z  z iń s k  e g  » d i *  
b u d o w y  ko ie st d t i k t r y e r n e j  Ł ó d i —- T o m a 
s z ó w  w z d l a !  i z o y  R o k ic t n t k i e j . J a f  p f t e d

; ;
Skrzynki do Reklamacji umieszczone „zpgtftly na razie w  nastę

pujących punktach, w  sklepach Stow arzysien ia Ś p o ż .  „  W Y Z W O LEN IL ‘ j

przy ul. Aleksandrowskiej 134 
,  ,  Bazarnej (Bałuty) ,1
.  » Guberaatorskiej 30.
.  .  Kilińskiego 144
.  .  Piotrkowskiej 292
.  .  Przędzalnianej 91
.  V  fiadwańakiej 44
„ .  Rozwadowskiej 19

przy ul. Rzgowskiej 17 
0 ; Rzgowskiej 186
,  ,  Sosnowej 3
,  Sz. Pabjanickiej 44
.  .  SLZarzew sV icj 87.
# .  Wólczańskiej 139
.  „ Wiznera (Bałuty) 12.

docięły w końcu działać wpływy z 
Włoch, przynosząc ramy i osoby, stwa
rzając po okresie powierzchownych i 
miernych prób warunki, z których w 
całej pełni miał skorzystać Molier i 
stworzyć właściwą komedię.

Jeun-Baptiste, Poquejis — bo takie 
jest, jak  wiadomo rodzinne nazwisko 
„jubilata*, urodził się w Paryżu, w sty
czniu 1622 r. (dokładna data dnia nie
znana). Jego ojciec, z zawodu tapicer 
króla, pochodził z dobrej rodziny Mie
szczańskiej. Młody „Jean“ uU^&czyi 
swe studja w koilegiUm w Clermoct, 
uzyskał stopień prawniczy w Orleanie i 
—znajdująo pomoc w pensji ojca, spę
dził jakiś cza« sa  dworze Ludwika X I I I  
spełniając tem .wolę ©je.», który niechęt
nie patrzył na studja syna, mówiąc, Ze 
miałby „dośó do czynienia, ścieląc łóż
ko Jego Królewskiej Mości“. Na złość 
jednak opozycji ojca, idąc za Zywloło 
wyrn popędem do teatru, organizuje 
wspólnie z iiójart trupę aktorów komeaji 
którą nazwał pompatycznie l'illustre 
Tbć&tro i sam w nim począł grywać 
pod pseudonimem Molière.

Sprawy tego „świetnego“ teatru 
(164S—44) nie ułożyły się świetnie, bo 
w r. 1645 Molier został uwięziony za 
długi. Z powodu tego niepowodzenia 
porzuca Paryt i puszcza się w p^dtóż 
po prowincji, przez 12 lat pczastająo 
„w terminie“ u keaiedjf. Trudn# jfcst 
ustalić dokładało miacta, w kłótyoh Ate

lier osiadał ze swym teatrem. Przoby- 
wał przedewszystkiem na południu, w 
Tuluzie, Narbonnie, A gen* Llonie. W 
tym czasie trupa Moliéra przybrała na
zwę: „Comédiens du prince Coati“ i po
częła wystęoowaó w Montpellier, Avig
non, Grénobii. Powodzenie przyszło, a 
z niem pieniądze. Trupa zbliżała się 
do Paryża, w r. 1668 zagrała w Luwrze 
jedną z zaginionych fars Moliera z du- 
4em powodzeniem i uzyskała pozwole
nie zainstalowania się w Petit-bourbcn, 
grywając ¿¿przemian z kumedją wio
ską. '  .

„Pocieszne wykwintnisie* zainau
gurowały serję tych utworów, które po
częły pojawiać eię z roku na rok. Jako 
dyrektor, aktor i -autor Molier rozwija 
nader płodną działalność. Zachęca go 
rosnące powodzenie i obudzająca się ła
ska królewska, która ¿odtąd nigdy go 
nie zawodzi Ludwikowi XIV zawdzię
cza wiele; d/.ięki jego opiece zdołał o- 
pierać się wielu wrogim sobie atakom 
z niejednej strony, w epoce, kiedy mło
dy król pozostawiał jószciu wielo swo
body utalentowanym pisarzom. Od ¿685 
trupa Moliera nosi miano, trupy „Kró
lewskiej“.

Od Moliéra samego zależało, by 
zostać przyjętym do Akademji, lecz nie 
chciał rezygnować ze swego zawodu 
aktorskiego. . Wyczerpany nadmiarem 
pracy, rozgoryezeny nieszczçéliweru 
małlećstwiHKi, cierpią« eddawaa na pier

siową chorobę, padł na scenie podczas 
przedstawienia „Chorego z urojego" (gdy 
mu nieraz zwracano uw&gę na chorobę, 
nie wierząc w jej ostnść, odpowiadaj 
że to urojenie—stąd temat do kom edii
— w godziuę ;>o przeniesieniu go dv 
d o m i l  umarł (17 lutego 1673).

Wszyscy współcześni uznają w 
Molierze dóbroć, szlachetność, otwar
tość i rzetelność w przedsiębiorstwie. 
Błędy wyniknęły z jego zawodu: pewc* 
wolnomyślność obyczajowa. Będąc bo
gatym, kochał zbytek i zewnętrzną wy- 
stawność, co sta łj się także cechą jc^s 
komedji. Był epikurejczykiem w swyeit 
obyczajach i pojęciach. Jako uczeń 
Gassendiego, był obojętnym pod wzglę
dem religijnym. Uderzającym rysem 
jego wesołych komedyj jest pewna m£- 
iancholja. Troska, cierpienia prywatna- 
go życia, choroba przyczyniły się da 
zabarwienia goryczą jego humoru. Mii 
czący, pochłonięty obserwacją lub za
myśleniem, był nazwany .marzycielem

Dział komedyj Moliera jest bardzo 
różnolity: komedja intrygi, behaterska, 
baletowa, pastoralna, farsa, ©byozajowa. 
charakterów — wreszcie szereg jedn* 
kowych utworów, ważnych dlatego, 4* 
w nich wypowiada Molier swe pogląd* 
na twórczość komicznego aktora 1 au
tora. (Dok. n.).

Eegeeju« D&H6sfeL,f
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T<m 1

Nasza galerja,
Ci, których wszyscy znają.

ą p  J. WojtyńUL - •*£&'.

(Ho w tr«pre«jdent mta»U Okrętów»,
Wśr&d PPS-u wielki działacz, raówca.
Krąży oddawna wloJd o uim nie nowa;
« •  z kosteczfcamt zjadłby enpeerowca. *)
*) Uwaga metrum pata: Z powodu braku mUJ- 

•e* nie mogq wtocpreaydoncktej postaci 
zaprezentować w całej Jej okasaloici),

wojną na tei nosie odbywał się £ywy 
ruch towarowy i pasażerski,; który bar
dziej jeszcze odiyj.i po zapclnem urucho
mieniu wszelłticli zakładów przemysło
wych w Psnatri?. (bip)

—  Niouprawnosa operacje bankowe. — 
W  ostatnich czasach objeżdżają nisze 
powiaty różni osobnicy, którzy podając 
się za przedstawicieli instytucji finanso
wych, położonych na terytorjtim  wolnego 
jniasta Gdańska, wypłacają mieszkań
com na miejscu po miasteczkach i wsiach 
nadeszłe dla nich przekazy amerykańskie. 
Pomijają już tę okoliczność, że wypłaty 
tę bywają z reguły uskuteczniane . po 
kursie naacr krzywdzącym dla odbior
ców, oraz, że sam ten proceder nosi cer 
chy nieuprawnionego zajmowania się 
operacjami bankowymi, -oraz narusza 
przywileje wyłącznościnoczty, Wojewódz
two Łódzkie wydało odpowiednie zarzą
dzenia celem pociągania niepowołanych 
bankierów do odpowiedzialności karnej.

— Z Rady &;'ejskiej. 3-. ie (IV  sesji) 
pońedzeoje t<jdy M  oii> :dziesię 
w środę, ¿nią 25 stycznia 2322 .roku o 
pod?. 6 po po!. w ssli posiedzeń Rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16.

— W spraw!« daniny. Dnia 24 stycz
nia r. b. c _i. kj pfzcJ pcludaizm od
będzie si« v  sah p siedzeń Izby Sitarbo- 
włJ, ul. Ogrodowa 17; kooŁtsacja w spra
wie wymiaru i pouoiu nadzwyczajnej da
niny państwowej.

W konferencji tej wezmą udział mfej- 
a owi naczelnicy U zęcó# Skarbowych 
oraz przedstawiciele* Rządu, prasy i Magi
stratu.

Największe w naszem miaście

-rr  „0 odży^ianfuiniarnowiąt“ . Pfzypc- 
imcamy, -4e..w Cu.«■
12 m. 30 w poł. w kine&atc rsf a nQ it  ;n “ 
dr. Br. K ichawiedu wygłosi nads* zaj
mujący Odczyt, nftadro :y sraranistn O i-  
dzffliu Łódzki go Polskiego Czerwonego 
Krzywa, na temat „O  odżywiania niemo
wląt*. % * \  ty .*j 

Spodziewać jsl<? nVle'£y, ie  komety, 
w zrozumieniu doniosłości powyższego za
gadnienia, tłumni* zapełnią s-ilę -.O.ieo- 
nu". Wencie bezpłstn*v [

— Echa napadu na kasjera firmy ¿>zaj- 
bler i Grohman. Jak donosiliśmy, 19 b, m. 
^rzed po;u>uuem. dokonano ..na^ądu .han* 
dyckiegp na; kasjera J. Połwirskrejo. 
Dwuch z napastników uj^to, trzeci zaś 
ukrył się. Energicznie przeprowadzone 
^edztwo przez U ząd śledczy wykazito, 

J \t  trzecim sprrweą napada tego był 23-le- 
tni Feliks Józefiak, dwa razy sądzony już 
za kradzieże-. r

Onegdajszej nocy na ro?u ulicy Na
wrot i Prz*,dz»lfrł»Qwj wywiadowca 8 -go 
kemisaijatu zauważył Józefiaka i  zaare
sztował go. Odprowadzono go do Urzędu 
śledczego, gdzie podczsfa rewizji zirależa
no przy nim rewolwer systemu „B je t“ , 
98 naboi i 15,184 jbIL i  b ik t.kck jow y  na 
wyjazd do H ijn ó  ■ ki.

Pcdczas skonfrontowania aresztowa
nych przedtem dwuch bandytów za wyżej 
wspomniany napsd z Józef akiem, ci 
piet wsi zeznali, że Józefiak um aw iał ich 
do napadu, (bip)

T23tr, r o y W l  szt»k.i. .

Teatr M i e j r d ,  Cegle! f a n i  6 3 .
Dziś t. j .  w niedzielę 22 b. m. w 

Teatrze Miejskim odbędzie się poranek 
lite racki. Prelegentem będzie zaszczyt
nie znany p. Wacław Rogo.wicz z War
szawy —- mówić będzie „0  m iłości/w  
dramatach "Wilde“»“ . Odczyt urozmaico
ny bądzia recytacjami najwybitniejszych 
artystów naszego zespołu z p. SLrońską- 
Wasowską na czele. 0 godz. 3 po pot. 
po raz ostatni, kom. K.- Wroczyńskiego,
p . t  „Dzieje Salonn".,Wieczorem.t>lgodz; 
8.15 odegrana.zost&ntó’ ^tSihtnctft^

%w  3 aktaoh Bernarda Shaw‘a.
W  najbliższy czw artk t Teatr* Wy

stawia prcm jtrę pióra tóedrzyńplęie^ 
go p. L Czysty interes“ . Komedia ta 
grana je s t w ̂  stolicy ód 'miesiąca i stale 
wypełnia Teatr po brzegi. Obsadę tej

Kierwszorzędacj kom. stanowią pp^ %. 
ula ko w ak i, I ł.  Krey wieka;' P. |-Le«iezyć, 
—. Wybraóski, H. Jackowska, L . Noskow

ski, L. Rodowiczówna. Reżyserja- spo
czywa w doświadczonych rękach dyr. 
Z. Noskowskiego.

Teatr Robotniczy (Głęwną.3i}.
W niedzielę, dnia 22 stycznia 22 r. 

odebrana *otla3.vi korMunóid-- kswedja 
w 3 ektacb p. t. »Pożycz mi swej iońy“ 
z udziałem artystki p. Jaenay Kaweskiej 
w głdwnej roli.

Począt k przedstawienia o gedz. 7, 
ko-iiic o gonz. 9 m. 15 wiecz.

Teatr dobrze cgf/any.'

Najbliższe koneerfy.
NiedżiiTny poganek muzyczny^ po

święcony będzie muzyce klasycznej a na 
program zlożji. się utwory orkiestrowe 
Mozarta, Haendla, i Beethorena. Jako 
solista wystąpi młody pianista Leon Bo- 
tuńslci.

Na koncercie popołudniowym tegoż 
dnia z cyklu symfonji Beethovena Usły
szymy znakomitego pianistę Zbigniewa 
Drzewieckiego.

Poniedziałkowy koncert abonamen
towy odbędzie się pod dyrekcją Oskara 
Frieda, a na program złożą się: symfonja 
V III Beethoveńa‘ oraz uwertuea „Leono- 
ra 3“  tegoż kompozytora, „Muzyka bale
towa 7, op. * łiozamunda“ Schuberta i 
uwertura do op. „Tanhauser“  Wagnera.

W środę dn. 25 b. m. wystąpi w 
sali Pilharmonji z własnym recitalem 
znany n nas pianista prof. Wacław Le
wandowski. Na pregram koncertu złożą 
się utwory fortepianowe Haendla, Beet- 
hovena, Schumiina, Brzezińskiego i Gho- 
pina.

j-M  WaLsnt^oą JCurdybona. %
Wfelimożny Par,'e Rydakto^el

Tak się gród nasz bawełniany, posoka, 
[rozszaloł, W  

Jakby mu kto, na tyn przykłod, wrzątku 
■ ■ , %* [do łba naloł,
• Juz od zakuńczytiio roku. niby od

[Sylwestra,
Co driig i do ni, to ci, cłeku cięgi i irt rznie 

% ] [orkiestra,.
I  od zmirzchn az do rana /czd^m  i  dziń 

[cały,- -  *  * 
Tańcom starzy, tańcom, młodzi, aze drżą 

• \  [powały.
Od śródmieścia, od Pietryny — aẑ

[pomiasta krańce, - 
Ino bole, maskarady, zabawy i tańce.
A  rozpusta przy tym kwitnie, orgje

[świnc&m goiły — 
Zapamiętał, się do ;lęroćset! zepsuł się 

j ; ” [świat młody!
Juz nie widzę -gsUte som pany, i paskorze

cŁSm*, '
Widzę' ino Magdaliny,-.*Jewy i
' , . ..¿-IJadanej: y- ,

Widzę ino' szoł, rozpustę: Sodumę 
[Gumorę,

Widzę inb W nttyih szole społecyństwo
... .lihęfę. , ,■. .

A lubieżne teroj tańce! — przeciez 
[w idzi ślepy:

Jakieś simsie i fikśotty ubo nne stepy. 
Miast po polsku — bić hohipóo, azby.

[skry leciały,
Pcho ci jfcdpo 'drugie zadkini, strojone 

“  [na sie gały. ,
Patnąic na to myślis sobie: ztojcan

Tańcom ocy, ręce/brzuchy, nie tańcom 
[zaś nogi.Ł 

Stąd w jfś4 tiie  widać cyny 
'.i • * / ■/ . . [obcygo pfcura, 
Który wyprzeć chce nom z tofica 

[polkę i nfiazura.
To tys słusznie rozporzondził |>

_ [Wwffeławśki geueroł, 
By sie Polok w takich tońcach 

t ¿-y y n i  nieponiewieroł...
lifaske se, posoka, wkłado na

* * * * *  'fpftnbe kobita,
CbDcias. ggmba mo być zawdy

[na froncie, .odkryją, 
Inse cynści ojtała trza kryć-^r

[ule pysie i  mordki— 
I  do Tego słnżom Itiećki, kapoty i 

[portki.
0  małpujom tys ludzisk«! we

[łbaćh im się kręci,
1 'cują *ię. w tych błazeństwach

[jakby wniebowzięci. 
N ie jezdym ci Pieter Skarga, ino

[chłop zwycajny.
I  dlotago brak mi słóv/ jest, abyni 

’  [ta&codsjny,
Szoł poskrumić mógł i zbudzić

...............•' r  - lańęącej hołocie,
Głos sumiriio, śpamintanie -i 

^  • fchynct ku cnocie.
Gdyby było to w myj mocy—wierz

[mężu, niewiasto —
Ze pieronów descym Kolbym w

[taJde nodłe miasto; 
Błyskawicom bym ośw ietlił tań-

[cącychvTąjadle,
By u jrze li w unym .ogniu, jak  gdyby 

.(w zwierciadle,
Te ohydę, w którom leżom, jakgdyby 

Ido« raju,
I- te  święte obowiązki ^zglm dym  

[potrzeb kraju.
Bo tu  serca opeatała radość pi os to 

[wściekło,
A na Wschodzie patrj jan ty  przezywajom 

[piekło.
Z braku grosy nima dlo nich ni jodła 

[ni spaDio,
To się tys tam " id i nd/y nimi Kostucha 

iuganiol
Tysioncami ich pojmuje s soborn hen 

[w zaświaty 
Hucy w masach nieszczęśliwców pod- 

[mucłiym zatraty: 
Kosi starych, kosi młodych i dzieciny 

[kosi —
Grzmot żałoby .wkrąg kosowy c ięg lim

[się unosi 
Po to żarła Ich tensknota śród dni

[straszńych wielu,

By jlę..trupem  słać po drodze i nie 
..[dop.ipnć celu;

P< r . zdała, hen z obcVzny, spieszyli 
[ludziska,

By na progu swyj 0>cyzny t\w»#yó 
[cmentarzyska!

Źle się dzieje! Polska-jesce prawie
powijaku,

Przy budowie Je j-łr^ ii c i^g lim  z losy» 
r  ■ . [być w ataku.

Trzeba góry przeakód* łamać, trzeba 
I [cięglim bacyć,

By w budowle co nie «¿psuć, b j  jej ni* 
'  >  _ K f ^ a c y ć .

Cały świat się na nos patrzy, nase cyny 
* [waży,

A historja — tyn nas sędzia — stoi 
[wcions na' straży, 

Tworzy stale, bezustańkn, iiasych 
S<i - » i  [dziejów księgę,

Wszyćko kreślone na swych kartach:
fsłabość.czy potęgę* 

Wszyćkie nase poójniania, i cnoty 
[i zbrodnie 

Pokolinióm nasym przecie oddo niesa* 
[wodnie.

By po3 une pokolirria mogły błogoslaw-
» U  I [wió

Musimy sie wcions' pr7>y *procy w słód-
I* t ?  -[mych potach pławić. 

Skoro ceka nas naokót zadań całe 
[morze —

Nie cas taócyć, nie cas szalió — choć 
[w zapustów porze. 

Hej, wy, cośoie ugrzęznyli w odmyntacb
[uciechy

Jus dziś ęwoje wzgl ndym kraju opła- 
|  . , [kujcie grzechy.

Nie cekojcie n4 iopieleo, dziś się 
. ; [w piorsj walcie

1 do ćynu,‘ do zbożny go, męstwo swoje 
[stalcie,

Morze wielkie nieżgłembione potrzeb 
■X' r- ■ . [dookoła —
Frecz ż szaleństwem karnowaluf obo- 

T ..„[w iązek  woła! 
Ocknijze sie conojrychli krześcijońskl 

[ludu,
Coś sie porwoł tys do tańca cd zwy

k łego trudu.
I jak małpa naśladujes -fory syte ztaia 
1 zdajes sie me obawiać moralnygo 

. [błota l f  "
Odwróć że sio jkknejpryndzyj od unyj 

• , . *  {ohydy 
Niechaj se tam wowyjujom mimcyska

t  r- r  lł-*JL 4Ł
W yitładź ludu krześcijoftsiii z pośród 

, [ty j hołoty,
Co w piekielny oreji tonąc zdaleka cd

~ [cnoty.
Swoaa treść syu * i..o w.dzi w weaelu

[ chuci,
Co z tyj drogi jus napewno nigdy nie 

fztwróci.
To atracyAcy, zraz om to som ludda 

[ os nie itkai,
Ich praifnlnia nis ie, i arie szampan 

[ a gas«  ̂ •
A ześ nosze-—górne! tne, goy tspłonom 

' [znicem 
U»t>o ols cnotom i< u, eie w inty} nicem 
Polak ’,raw y ębynciom musi ¡.et pod 

[(¡.tbo lecić.
Musi mimo przeciwności „  ść naprzód 

[i świecić".,.
Tak się bawi Łódź jburłuń>ka i paskarski 
/ [św.atek.

A robotnik w ciężkiny . trudzi« budują 
[iądaiek

Lepszej doli dla Oicsyzny, dla siebie
[i braci,

I nie hula, nie mefFuie, pieniędzy nia- 
[Ira c j

Gdy się bawi,—to s romntutko, w takt 
[poiskiej muzyki;

Nie nurza się w an*ohoiu, n>.o wpada 
[w szoł dziki.

Ł choć los mu mierzy dobro bardzo 
[skąpą miarą. 

Chętnie z hojną dU ws( ó!b aci po- 
[»piesze ofiarą.

Tak, robotnik nie rrzy  tań u -zolo po* 
[tem ros.—

To tyż doń aię bicz satyry wcale ni* 
[odnosi.
Walinły Kurdybon.

K e n s f a i t f t f n o

B z l d l

O ,!  Oii 17 • ły c z i i ia  d o  2 3  s t y c ^ a b i  © © H S © » O j

. WŁADCA ŚW IATA“
Dramat w 6-ciu wielkich akiach.

IńffwSi ERNA'MORENA.
Pocsątck przedstawień w dnie powszednie o godz. 6, w niedziela i święta •  godz. »-ej. 

D e m o a it ro n a s ia  o b ra z a  t r w a  2  godae>
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P ?  (Skazka lubwi

ppu tr r a v f m n  w  ■■■ « w  w  w  a ' dorogoj) 
JŁSiSŁ W i e r a  C h o ł o d n a j a y Połcńskl, Maksimów, Panów i inni, Orkiestra i śpiew.

BAJKA O MIŁOŚCI

K i n o

l
ul. Przejazd 34

wyświetlony b i 
dzie wielki sen
sacyjny obras p.i.

P r o g r a m  JW 3 ,  od wtorku dn. 17 do niedzieli dn. 22 gtycznia włącznie.

Opowieść Galernika potęftqp dramat współ 
ciesnT w 5-clu duiyok 
aktach, osnuty na lU 
autontyoauego adari*- 
nia. — — — — —

Ceny m ie js o  n izkia« W dnie powszedni« specjalna zniżka. S a la  d o b rz e  ogrzana.
PocsąU k v  dal* powszednie o geda. 8 wloe*., w roboty o godi. 4 po po!. «  niedzielę 1 6wlęt& o gods. 2 p. p. W poniedziałki kino nieczynne.

K L I I N T O

ul. Sienkiewicza Aa 40.

D z i ó S

WiellŁa Sensacja!!

p. t. „Ci co ratują od śmierci”
Kim» Kip > Kop.Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach, wło

skiej wytwórni „Y^y* z udziałem słyn
nego amerykańskiego siłacza — —

Przeczytaj uważnie
wszystkie ogłoszenia .w „PRACY“ , 

i gdy dojdziesz do ostatniego....

*

O g r ó d  (drzewa owocowe)
z  z ie m ią  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

Zgierska ul. 148, Ff. DORING. - ® J I

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne,
JA. INT PLACEK

B rzezińska /Ts 10.

Dobrze wyćwiczone szwaczki mogą 
się zgłosić do szycia fartuchów

4o pracowni i. SZWARC, Nowomlejska J6 19, 
froat I piętro.

Tkalnia sztuczna
Tkania rótnej formy d z 1 ■ r 
sztucznie nie do poznania tak 
w męskim, damskim i wojsko
wym ublorae, Jak we wszyntktoh 
towarach, dywanach, awltraoh 

1 firankach
P i o t r k o w s k o  117.

f a h n l A  dl* r°rak. 1400.— pad. 
Bpiłka Akc. Handln Ziemiopło
dami. Sienkiewicza 40, tcl. 7*Ł
í r p n o h  Victoria 1 rolny dla 
U l  U C H  Kooperatyw i skle
pów polaca Snoika Ake. H»n >ln 

nlopł - - - - -
tal. 782.

>po
Ziemiopłodami. Sienkiewicza 40, 

187—>

•¡3 - .- i . - i™  plaigne, złoto, srebro, oraz untylil
nD i Jr I w l i  y j f  kupuję i płacę dobre ceny,

Główna ffe 5. m. 15, front, ll-gie piętro.

Miody czarny §il©s (suka)
% raną na lewej nodze, ogon i uszy 

obcięty rasy Doberman uciekł.
Odnalazca otrzyma dużo wynagrodzenie w kwia

ciarni, Piotrkowska 96.

Leczaioa chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P R U 3 S

145. Piotrkowska 145«
| Q r a D la k la s y  ro b o tn ic z e j.

2a  p lam k o w an ia  oraz w p ra w ia n ia  zęb ó w  
11 o p ła ta  podług ta k s y ,

SEBZai

Lecznica lekarzy specjalistów
u l. P io t r k o w s k a  17 (drogie podwórze) 

Przyjmuje chorych we wszystkich specjal
nościach od godz. 0 do 5 po pot 

Cena za poradę 800 tak.

Jztow
I m im  króla i szytla

Dyptemow.ncj Uczcnlcy Pary* 
akia) Akadeajl Krojn 

A pcloajl K a p y d ł.a c k la ]  
Łódł, Plolzkotfska 154 

Nanka kro]«, szyci*. pat> 
• a t l i  I modelowania. Uczenie* 
otr«yas)ą łwadectwa. Kers wszel
kich robót ucinyeb. Zapisy od 
10— 1. Dla pracujących karty 
wieczorowe. Sprzede* lu o a i*  
pajltrowjeb.

C M I skórce i seuemzot

Dr. LEWKOWICZ
K o n a ta n ty n o w ek a  12

od 9 — 1 1 od 8 —8 wlees. 
Pani» od a — 6 po p o t.

Dr. L PRYBULSKI
Choroby akórns, wloadw, veao* 

ryesno, mocaopłciowe
leczeuie światłem
(lampa kwareowa) 

od »—1 i 5—8 od 4—4 dU Pa*. 
ZAWADZKA H L

Lekarz-dentysta

Feliks SBDESSABT
Z aw adzka 10,
prayjm. 10—1 i 8—7 

próoz niedziel i  świąt.

Choroby weneryczne 1 skórao 
(dla kobiet I dzieci)

Dp. m a r ja

JÓZEFdW-UEHIRSOlOai i
Godn. pr*yj. o l  & — 7 p p  
dla biednych od 2—3 p. p.

CBGIBLMANA S  8

Or. SZÜMACHER
choroby skörne I weneryczne. 
Coda. prtyl.: 5—7, w niedŁ, 

święta od 11—1 po poL 
PBNKDYKTA Si 1.

Nie kupujcie 
towarów!

póki nie przekonacie się, te 
najtańsze 1 najpiękniejsze 
towary nabyć można tylko 

przy ulicy
Dzielnej Mk 34

(pod flrnu)

bo w mieszlr. pryw.
P łótna białe
Płótno kol. 
Na wsypy 
Na pościel 
Cajgl róin. 
Chustki różu 
Surówki 
Bostony

8zewioty 
Sukna 
Korty 
Ktamlny 
Batysty 
Kro tony 
Woale i 

‘Satyny

Kurtka i spodnie
skórzane ora» baty nowe sprze
dam. Lipowa 57. m. 10. £12—1 
T7r*wezyk Józef zagubił pojif or* 
a  niemiecki, wydany w Dal-
kowla._________________ 208-4
l/rysiali Stanisław zagubił pa«*- 
I*  port polski, wydany
ule Let mierz.

smt' 
197—•

Dr.med. BRAUN
powrócił

Choroby weneryczna I skórne, 
włosów, mocr.opłciowe (niemoc 
płc.) prayj. 10--1, 5—8, panie 4—5

Południowa 23.

Ceny znacznie zniżono. 
Dla kupców l kooperatyw 

Fabryczne Ceny.

A. A. A. Kupuję SJit
By, hura, garderoby, bieliznę ma
szyny do siyela. Plac* naiwylsze 
Ceny, Łainik. Benedykta 28, m, 13 
parter. 20—25
Tłartosiak Aniela zagubiła pasz' 

port niemiecki,
Łodzi.

w ydany w
.02—3

D o k t ó r  H t d | S .

Eug. ZeHgsonowa
powróciła

przyjin. uL 8 SIERPNIA 1 
(Benedykt«) o4 10—3.

O tr  kobiece, tkó ne I wentrjrcł. (kebU- łjr). Mata* iln*ko<ot<uBy. Utawaala 
wlosiw x twarty eia tratuj

Buchiilteryjne kur*
OTr Lublńsk ago, Piotrkowska 
O j  M 79. Bi-chalterja, kore- 
ipondencja, Bttnogtalju, pisanie na 
masiynuch or**z poprawienie 
charakura plama. Wykłady »» 
podstawie własnych podręczni, 
ków .buchalterii* ł »korespon
dencji*._________________206—5

l/oztow ika Marja zagubiła pa- 
s^port nlamleckl, wydany w

Łodzi.__________________ 2a> -a
T enk Helena zagubiła paszport 

nlemieckt, wydany w Ło4*l. 
_________________SOI—8

• M o Ita P««ma< póśia^a slsle 
Jkłtdde S, ó(ka 

Ake. Handlu Ziemio płodami, siaa- 
klewl-ua 40. tel. 78Ł 163—3

Maszyny Jg rS S j'
wialkoScl, oziz sanki N? 13, 23 
cm. szer. okazyjnie do sprzedaeis. 
Wiad^noAć v  restauracji, Fr.in- 
clazksftaka JA t l ._______ 2 0 i-S

' Otomanę,
rzeczt sprzedam, gracza 4. » . 18.

?  Przybląkal się pies
dąży buły . Żółta laty, ogo i dłu
gi. Prawy właściciel mcie ode* 
brać za zwrotem aosstów Płocka

___________ ______2 4-a

Flgt)lo«sk» Auroln zagu i i lv  
gityuiHCję nrłędtiicziii, wjda- 

■ę, w dyrekcji Wai^aawS\iał 
poc;towo-te|e^raHc/nej. 191 -3
S l n m A  PMs»»ani  ‘ owies D iU U ię  poleca Spółka A.c. 
Handln Zl»m'opto<iaml, Sf^Dile-
wicza 40, tti. 782,_______ 169—3
Ókwlerczyńaka Alekaamta ź7¡Tu- 
^  bł'a paszport polski, vydaay 
w Łodzi. 11*5—3
y ajfe rt Mlo:xy^ław zagubi! pa* 
** sxport cietnlec.i, wydany w 
Briaziaach. Ib ł—3

wykonywuje szybko 1 
tanio bez względu na 

stan pogędy. 
Fotogr. »RAPFAEL* 

Gtówaa Jb 5 . }Ą

.... postaraj się dobrze zapamiętać
adresy osób i firm, ogłaszających 

się w Twoim piśmie, bu ci dbają

0 klijentclę ze sfer pracowniczych

1 są  Twymi przyjaciółmi.

W p 4 a« « «  i I tfJ L  w  W U « , JŁ<fU UW» W a im tM M  «łfatCM* KecUnuu odyowietlzuibjf FAW tib UKbANIAt\


